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Eegenda o !.Pygmalionie 
Mitologia starożytnej Grecji mówi o Pygmalionie, kró­

lu Cypru, który podobno własnoręcznie wykuł kiedyś 
posąg kobiety z marmuru i zakochał się w nim bez pa­
mięci. Błagał potem boginię Afrodytę, by dała mu po­
dobną żonę. Afrodyta wysłuchała jego prośby i ożywi­
ła posąg. Stało się to akurat w tej chwili, gdy Pygma­
lion ogrzewał marmur własnym ciałem i oddechem. 
Zauważcie, iż coś podobnego dzieje się także w sztuce 

G. B. Shaw'a. I tu prof. Henry · Higgins zakochał się 
w Elizie Doolittle, a więc w dziele, które sam stworzył 
i pragnął by ... 

Smiejemy się. „Pygmalion" kończy się jednak dra­
matem o podłożu klasowym i społecznym. 
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GEORGE BERNARD SHAW 
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,'Jłutor !Jygmaliona 

George Bernard Shaw (czytaj : Szou) urodził się w 1856 
roku. W tym samym roku urodził się Oskar Wilde, w 
następnym Józef Conrad. Le~z nawet pisarzy młod­
szych od nich jak: Wells, Kipling, Chesterton zalicza 
się od lat do przeszłości, gdy tymczasem G. B. Shaw 
jes t zjawiskiem ciągle żywym, współczesnym . W isto­
cie pisarz przeżył połowę naszego wieku, umarł bo­
wiem w 1950 r. 

Przełomową datą wielkiej twórczości Shaw'a był 
1923 r. kiedy powstał dramat „Święta Joanna". Wszyst­
kie najwybitniejsze sztuki Shaw'a powstały przed i po 
roku l!lOO. Dzięk i nim pisarz stał się jedną z czołowych 
postaci w dziejach nowoczesnej literatury angielskiej 
i światowej, nikt też silniej nie oddziałał na teatr 
i myślenie społeczne . G. B. Shaw otrz~'mał nagrodę 

Nobla w 1925 r . 

Shaw urodził się w Irlandii, w protestanckiej rodzi­
niA drobnomies2Jczańskiej . Warunki życia i tradycje ro­
dzinne zostawiły trwały ślad w jego sposobie życia 
i myślenia. Pisarz był nosicielem buntu przeciw wszel­
kiemu chrześcijaństwu, związał się z socjalizmem, był 
internacjonalistą. Znany był także jako zawołany we­
getarianin i szermierz alkoholowej abstynencji, co jak 
się zdaje wyniknęło z tego, iż ojciec pisarza nie stronił 
od wódki. 
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W 1876 r. Shaw przybył do Londynu, by już nigdy 
nie wrócić do Irlandii. Zrazu zaczął pisać powieści, bez 
powodzenia wszakże. Parał się krytyką muzyczną i tea­
tralną. Rychło ·związał się z Towarzystwem Fabiań­
skim do którego należeli zwolennicy socjalizmu ewolu­
cyjnego. Stał się wybitnym przedstawicielem tej grupy 
politycznej. Działo się to w okresie organizującego się 
ruchu robotniczego w Anglii; Shaw studiował wtedy 
Marksa, chudy, wysoki z rozwianą rudą brodą wystę­
pował na wiecach ulicznych, jako mówca gwałtowny 
i dowcipny. 

Całą zresztą działalność literacką G. B. Shaw'a ce­
chuje krytycyzm wobec ówczesnych stosunków spo­
łecznych oraz, co równie ważne, odkrywcza, nowoczes­
na koncepcja teatru, którą ugruntował w Anglii. Shaw 
zaprzągł teatr do służby społecznej, dramat idei powią­
zał z dramatem społecznym , ugruntował realizm w tea.:. 
trze, oparł go na doskonałej technice, na nowym dia­
logu i nowej dekoracji. Shaw nigdy nie nużył widzów, 
nawet gdy w jego sztukach nk siQ nie działo i wszyst­
ko oparte było wyłącznie na rozmowie. Zawsze był 
dowcipny i wesoły, celował w tym. I był przy tym po­
ważny, mądry. Obiegowe określenie „genialny kpiarz" 
odniesione do Shaw'a jest nieporozumieniem. Jego 
przekora i kpina miały zawsze głęboką treść społeczną. 

W 1895 r. ukazał się pierwszy dramat Shaw'a „Szczy­
gli zaułek", po nim zjawiła się „Profesja pani Warren". 
Obie te sztuki podejmowały palące i drażliwe kwestie 

'społeczne, były atakiem na ustrój kapitalistyczny. Prze­
ciw idealizacji wojny pisarz wystąpił w sztuce „Żoł­
nierz i bohater". Następna sztuka „Candida" wymie­
rzona była w mit „słabej płci niewieściej", „Uczeń dia..; 
bla" rozprawiał się z purytanizmem. Dalej ukazały 
się: „Człowiek i nadczłowiek", „Major Barbara" oraz 
„Pygmalion" komedia a raczej przypowieść o wy­
kształceniu i wychowaniu. 

Po pierwszej wojnie światowej G. B. Shaw napisał: 
„Z powrotem do Matuzalema" wspomnianą jui 
„Swiętą Joannę". 

-~ 

Pisarz ożenił się bogato, jego popularne w całym 
świecie sztuki przyniosły mu wielki majątek. W dru­
giej połowie życia osiadł na wsi Ayost St. Lawrence. 
Sędziwy pisarz tworzył już tylko scenariusze filmowe 
na podstawie własnych sztuk teatralnyich. Przeżył dzie­
więdziesiąt pięć lat. 

JAP 
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Profesor Higgins 
Pułkownik Pickering 
Eliza 
Doolittle 
Pani Higgins 
Pani Pearce 
Pani Hill 
Klara - jej córka 
Fred - jej syn 
Pierwszy z gawiedzi 
Drugi z gawiedzi 
Trzeci z gawiedzi 
Sar kas tyk 
Ambasador 
Pani domu 
Nepom u ck 
Policjant 
Kierowca 
Lokaj I 
Lokaj II 
Pokojówka 
Panna młoda 

G. BERNARD SHAW 

PYGMALION 
Przygoda romantyczna w pięciu aktach 
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JANUSZ BATIBURSKI 
JERZY SIWY 
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ANTONI ,TURASZ 
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STANISŁAWA MARTYNIAK 
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STANISŁAW MOŁEK 
RYSZARD ZAORSKI 
HENRYK TARCZYKOWSKI 
JERZY GNIEWKOWSKI 
TADEUSZ KRASNODĘBSKI 
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WIESŁAW MIRECKI 

!Przygoda romantyczna 
(zwierzenia reiysera) 

Rzeczą charakterystyczną twórczości Shaw'a jest do­
skonałość warsztatu dramatopisarskiego. Pierwsze jego 
sztuki od razu posiadają zgrabną konstruklcję i świet­
nie postawione postacie. W ciągu pięćdziesięciu siedmiu 
lat wielki pisarz wzbogaci dramaturgię światową 

o dwadzieścia trzy utwory, z których znakomita więk­
szość wejdzie na stałe do repertuaru scen nie tylko an­
glosaskich. 

Bernard Shaw był jednak kimś więcej niż doskona­
łym autorem. Był człowiekiem o skrystalizowanym 
światopoglądzie, pisarzem zaangażowanym społecznie, 
zdeklarowanym socjalistą. Jego sztuki szokują konser­
watywną Anglię, atakują duszne rejony mieszczańskiej 
moralności, wywołują prostety. „Profesja pani War­
ren" była zakazana przez cenzurę do roku 1924, to jest 
ponad trzydzieści lat! Jego działalność publicystyr.:zna, 
jak choćby pamflet „Wojna i zdrowy rozsądek", zawie­
rający ostrą krytykę rządu brytyjskiego, spotyka się 
z niemniej silną reakcją. Wystawiona w roku 1938, 
w przeddzień wybuchu drugiej wojny światowej „Ge­
newa", sztuka ośmieszająca dyktatorów, stała się po­
wodem bezsilnej wściekłości rządów-państw faszystow­
skich. 

Dzisiaj, wobec przeobrażeń zaszłych w świecie, postę­
pu myśli i zmian w pojęciach o moralności i etyce, 
ostrze satyry społeczno-politycznej Shaw'a, problema­
tyka niektórych sztuk jego zdezaktualizowały się. Mi­
mo to pozostaną one nadal bliskie naszej współczesno­
ści i co jest najistotniejsze pozostaną zawsze świet­
nym teatrem. 
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~o s~tuk najwybitniejszych, a w pełni odpornych na 
dzr.ałame. c~asu •. należy „Pygmalion", najpopularniejsza, 
n~JbardzreJ lubiana komedia „Shaw'a. Ukończona przez 
pisarza w roku 1912 prapremierę swoją miała rzecz 
ciekawa, nie w Anglii, a w Polsce. Odbyła się on~ dnia 
14 mavca 1914 roku w Teatrze Polskim w Warszawie 
z Marią Przybyłko-Potocką i Aleksandrem Zelwerowi: 
czem w rolach głównych. 

Konflikt, na którym opiera się budowa utworu, pa­
sowałby lepiej może do dramatu, a nawet tragedii. 

Dwoje ludzi, przeżywający-::h w stosunku do siebie sil­
ny a określony stan emocjonalny, rezygnuje z możliwo­
ści wspólnego życia. On pozostaje świadomie przy 
swoim starokawalerstwie, ona decyduje się na młod­
szego, choć niekochanego partnera. Jakiż dramat na 
tej kanwie mógłby napisać Ibsen! Bernard Shaw napi­
sał komedię. 

I trzeba podziwiać jak bliskimi nam dzisiaj środkami 
wyrazu operował on pół wieku temu, jak nowoczesny 
jest rysunek psychologiczny bohaterów „Pygmaliona". 
Nie ma w tej historii o pannie Doolittle i profesorze Hig­
ginsie, nic z komediowej sztampy, czy banału taniego 
romansu. A jednak w scenicznych realizacjach usiło­
wano często utwór ten do takiego banału naginać. By­
wały spektakle, nie tylko w Polsce, w których niedwu-

Il 



znacznie sugerowano widzowi „szczęśliwe połączenie 
się" pary bohaterów. Przeciwko takiemu fałszerstwu 
intencji autora zastrzegł się najwyraźniej sam Shaw. 
Oto co na ten temat napisał w zakończeniu sztuki: 

„ . .. nie byłoby potrz~by ciągnąć dalej tej opowie­
ści, gdyby wyobraźnia nasza nie była przytępiona le­
nistwem, mając do dyspozycji gotowy asortyment „hap­
py endów", które Romantyka wyr:iąga ze swej szmaciar­
ni, aby spaskudzić nimi każdą historię. Otóż historia 
Elizy Doolittle, chociaż nazwałem ją Przygodą Roman-
tyi~zną ... jest mimo wszystko historią dość pospolitą .. . 
Jednakże ludzie różnego pokroju wyciągnęli wniosek ... , 
iż musiała ona nieuchronnie poślubić bohatera tej hi­
storii. Takie posta··.vienie sprawy jest nie do zniesienia". 

W związku z realizacjami „Pygmaliona'', nierzadko 
mistrzowskimi pod względem gry aktorskiej, należy 

podkreślić jeszcze jeden moment: utwór ten bynaj­
mniej nie należy do repertuaru kameralnego, choć 
właśnie w tej kategorii scenicznie go osadzono. Sztuka 
ta posiada szerszy oddech, wzbogaca podmalowane tło 
ciekawszą formą teatralną. Akcja komedii rozgrywa 
się nie tylko w mieszkaniu Higginsa lub jego mamy, 
ale biegnie poprzez ulice i place Londynu, dzielnicę 
biedaków Lisson Grove i dzielnicę pałaców i ambasad 
w okolicy Park Lane. Zazwyczaj ograniczano się jed­
nak do dwóch wnętrz i prologu pod portykiem kościoła 
św. Pawła, traktując ten prolog jako zło konieczne, bez 
którego akcja sztuki nie byłaby dostatecznie zrozumia­
łą. W konsekwencji takiego wtłaczania „Pygmaliona" 
w ramy kameralne i naciągania interpretacji w kierun­
ku „happy endu", kierowano ten utwór treściowo i for­
malnie na płaszczyznę komedii mieszczańskiej. A ta 
„Romantyczna Przygoda" nigdy do tego gatunku teatru 
nie należała. 

Wiesław Mirecki 
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o nas 
Panorama, dnia 30.X.1966 

Sosnowiecki Teatr Zagłębia rozpoczął sezon sztuką Fryde­
ryka DUrrenmatta „Romulus Wielki" I obdarował swoją pu­
bliczność wspaniale, zapraszając na kilka występów w głów­
nej roll Jana Swiderskiego z warszawskiego Teatru Drama­
tycznego. Dzięki temu widownia Sosnowca i Katowic poznała 
jedną z mistrzowskich kreacji wielkiego aktora. 

„Wielki gość na śląskiej scenie". 

Wiadomości Zagłębia, dnia 18.XI.-24.XI. 
Wracając do dawnych dobrych tradycji, nowe kierownic­

two PTZ postanowiło zapraszać do nas na gościnne występy 
znanych aktorów 5cen polskich. Doskonały początek został 

zrobiony właśnie przy okazji „Romulusa Wielkiego". w pre­
mierowym przedstawieniu oraz w kliku następnych spekta­
klach tytułową rolę odtwarzał - Jan Swiderski. Ten znako­
J!lity artysta, który zresztą postać Romulusa grał już co naj­
mniej kilkaset razy w Warszawie, dał i tym razem prawdzi­
wy popis sztuki aktorskiej. 

Obecnie Romulusa odtwarza Antoni Jurasz. Bez wątpienia 
jest to jedna z bardziej udanych ról tego aktora. 

„Romulus wielki czy mały?"- Kazimiera Szotówna 

Poglądy, dnia 30.XI.66 

Sosnowiec wystartował wprost rewelacyjnie: oczywiście nie 
dla tego, że po raz pierwszy wystąpll u siebie ze sztuką Dtir­
renmatta, ale że do sztuki tej udało się dyrektorowi Mirec­
kiemu z_aproslć na kilka przedstawień wybitnego aktora Jana 
Swiderskiego. 

„Rozpoczął się nowy sezon teatralny" - Optymista 
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Trybuna Robotnicza, dnia 28.XI.66 

Wczoraj, wielkiego artystę w jego znakomitej roll oglądall 
w wypełnionej do ostatniego miejsca sali sosnowieckiego tea­
tru tow. tow. Edward Gierek I Zdzisław Grudzień z małżon­
kami. 

„Jan Swiderski w tytułowej roli w „Romulusie 
Wielkim" 

Trybuna Robotnicza, Częstochowa, dnia 9.XI.1966 r. 

Przy sosnowieckim Salonie Wydawniczym powstał, z Ini­
cjatywy aktorów P.T.Z. I redakcji „Wiadomości Zagłębia" 

Klub Miłośników Teatru. Członkowie tego klubu stawiają 

sobie za cel organizowanie kół miłośników teatru w szkołach, 
domach kultury I świetlicach zakładowych. Powstały już trzy 
pierwsze szkolne koła: w Liceum· lm. Plater. l Pedagogicznym 
oraz Technikum Ekenomlcznym. 

„Kola miłośników teatru powstają w Sosnowcu". - (ż) 

Dziennik Zachodni „Wieczór" - 23.XI. 1966 r. 

sztukę „Mój biedny Marat·• - w przekładzie Haliny Za­
krzewskiej i Romana Szydłowskiego - reżyserowała gościnnie 

w .PTZ Janina Orsza-Lukaslewlrz przy konsultacji Janusza 
Strachockiego. 

Najprościej mówiąc - trudno o bardziej trafne Interpreta­
cje utworu, którego realizacja '-Vymagała znajomości człowie­
ka, prostoty środków, wrażliwości I poczucia humoru • 

. . . PTZ oddał „Mojemu biednemu Maratowi" najlepsze siły 
jakimi dysponował, bo aktorów jednocześnie autentycznie 
młodych, a już doświadczony:!h . 

. . . Scenografia trafnie uzupełniająca treść Jerzego Ka-
łuckiego. 

„Mój biedny Marat" - Katarzyna Ryboń 
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Trybuna Robotnicza, dnia 27.XIl.1966 r. 

iPanl Stefania Domańska, reżyser Teatru Narodowego w 
Warszawie, zapr_oszona przez dyrektora PTZ do gościnnej 

współp•acy pokazała „Sluby panieńskie" bez udziwnień, po 
prostu i bezpretensjonalnie. Mocno się już przejadły owe spo­
soby odmładzające Fredrę przez dziwaczne stylizacje kostiu­
mowe I dekoracyjne, a nawet wstawki muzyczne. Na „Slu­
bach panieńskich" w reżyserii Stefanii Domańskiej I oprawie 
scenograficznej Jana Kałuckiego przez okno kolumlenkowego 
dworku zagląda do wnętrza zieleń, na ścianach wiszą trady­
cyjne karabele I królują tradycyjne sprzęty - empirowa ka­
napka, fotel l sekretarzyk. Nie ma natomiast żadnego cyrku 
i wydumanych ozdóbek. 

,,Na terenie Teatru Zagłębia" - Maria Podolska. 

15 



ZESPÓŁ ADMINISTRACYJNY PTZ 

Wicedyrektor: A N T O N I G R A Z I AD I O 
Kier. Organizacji Widowni: Barbara Matraj 
Kier. Działu Ogólnego: Maria Misiaszek 
Gł. Księgowy: Bogumiła Mucha 
Kier. Zaopatrzenia: Elżbieta Grzebalska 

ZESPÓŁ TECHNICZNY PTZ 

Kier. Techniczny: Jerzy Kotula 
Brygadier Sceny: Albin Bryła 
Prace modelarskie: Janusz Sołtysik 
Prace malarskie: Aleksander Rużyło 
Oświetlenie: Stanisław Masłowski i Marian Dąbek 
Akustyk: Maciej Kędzierski 
Kier. Prac. Krawieckiej Męskiej: Adam Szymański 
Kier. Prac. Kraw. Damskiej: Halina Rostowska 
Kier. Pracowni Stolarskiej: Jan Ciszowski 
Kier. Pracowni Perukarskiej: Katarzyna Rzepka 
Rekwizytor: Maria Mardnkowska 
Pomoc Kraw.: Janina Zientara i Maria Gołąb 

Przedsprzedaż i sprzedaż biletów w kasie Teatru od 
godz. 18-19. Organizacja widowni, kasa - telefony : 

6-11-27, 6-20-94. 
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